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Ł a t w o ś ć , z j aką chlor w chlorku benzylu ulega różno rodnym reakcyom, 
znajduje między innemi swój wyraz i w tem, że chlorek benzydu można do­
skonale kondensować z bardzo wielu węg lowodorami , nie używając wcale 
chlorku glinowego, a natomiast biorąc w celu w y w o ł a n i a kondensacy'i min i ­
malne ilości g l inu metalicznego w postaci najsubtelniejszego proszku. 

P a k t ten s twierdzi łem wielokrotnie, kontlensując chlorek benzylu 
1) z chlorkiem benzylu, 2) z benzolem, 3) z toluolem, 4) z naftalinom i 5) z an­
tracenem. 

W e wszystkich przytoczonych przypadkach mieszaniny chlorku benzylu 
z jednym z przytoczonych ciał, mniej lub więcej wygrzane i niereagujące, po­
czynają bardzo energicznie wydzie lać kwas solny, skoro do nich dodamy m i ­
nimalnych ilości proszku glinowego. Niekiedy wydzielanie kwasu solnego 
po dodaniu proszku glinowego rozpoczyna się z taką gwał townością , że reak-
cya staje się jakgdyby wybuchową. M a to szczególniej miejsce w razie kon-
densacyi chlorku benzylu z chlorkiem benzylu w wysokiej temperaturze, gdy 
ciecz jest silnie wygrzana. 

Kondensacya zapomocą g l inu metalicznego nie jest nowością (Gustaw-
son, Fr iede l i Crafts). Nowem zdaje m i się tylko użycie g l inu w postaci naj­
subtelniejszego proszku w celach syntezy węglowodorów. Korespondencya 
prywatna przeprowadzona z pr. Schramem, k t ó r y przed niedawnym czasem 
kondensował zapomocą g l inu metalicznego, p rzekona ła mnie, że bra ł on stru­
ż y n y stosunkowo znacznej wielkości . 

Proszek gl inowy, j a k i obecnie znajduje się w handlu, pod wzg lędem 
miałkości znacznie us tępuje temu, j a k i n a b y w a ł e m dawniej, a chociaż dostar­
czany obecnie działa bez zarzutu, to jednak zdaje m i się, choć tego stanowczo 
twie rdz ić nie mogę , że dz ia łan ie to jest w śc is łym związku z miałkością prosz­
k u (wpływ powierzchni). 
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Przedmiotem wszakże, j ak i dzisiaj poruszyć zamierzam, nie jest wcale 
kondensaoyä jako taka wogóle , p r a g n ę jedynie podać do. wiadomośc i ogółu 
fakt specyalny, j a k i wś ród tych b a d a ń dos t rzeg łem, a k t ó r y polega na wy­
k ryc iu nieznanego dotychczas węg lowodoru , a mianowicie dwubenzylonafta-
l inü, C 1 0 H , ( C H 2 C 6 H 5 ) 2 . 

Naftal in pod w p ł y w e m minimalnych ilości proszku glinowego konden-
snje się bardzo energicznie, dając w doskona łych wydajnośc iach obadwa zna­
ne i opisane monobenzylonaftaliny, a mianowicie C 1 0 H 7 ( C H 2 C 6 H 5 ) . 

Oprócz jednak dwu p o w y ż s z y c h węg lowodorów w produktach reakcyi 
znajdują się i inne, n iewątp l iwie wyższe produkty kondensacyi, jak o tem prze­
konywa przebieg destylacyi p r o d u k t ó w . D l a p r z y k ł a d u przytaczam przebieg 
jednego doświadczenia . 

D o reakcyi wzięto mieszan inę 350 g naftalinu i 125 g chlorku ben­
zylu , dosypano min ima lną ilość proszku glinowego i ogrzewano dopóki wy­
dzielał się kwas solny, k t ó r y poch łan iano mianowanym ług i em sodowym w ce­
lu przeświadczenia się, j ak daleko poszła reakeya. K w a s u solnego zebrano 
36,7 g, a więc reakeya dobieg ła do końca . 

Z a w a r t o ś ć naczynia poddano destylacyi, począ tkowo pod zwykłem, a na­
s tępnie pod zmniejszonem ciśnieniem. Otrzymano: 
1-a frakeya. Ciśnienie atmosferyczne. P u n k t wrzenia do 221 C. 

zebrano czystego naftalinu około 94 g 
2 a frakeya. Ciśnienie 35 mm (przeważa naftalin) 50 g 
3- a frakeya. Ciśnienie 34 mm (ciecz i naftalin) 12,5 g 
4- a frakeya. Ciśnienie 34 mm P . wrz. 199 0. do 236 C 79,7 g 
5- a frakeya. Ciśnienie 33 mm P . wrz . 236 C. do 250 C 33,7 g 
6- a frakeya. Ciśnienie 33 mm P . wrz . 250 0 . do 273 C 10,7 g 

D w a monobenzylonaftaliny znajdują się we frakeyach 4-ej i 5-ej zaś frak­
eya 6-a i pozosta łość zawierają produkty głębszej kondensacyi. 

F rakeya 6-a, zebrana z k i l k u doświadczeń w większej ilości i przedsta­
wiająca ciecz żół tawą, oleistą, lepką, o przepysznej zielonej fluorescencyi, zo­
s ta ła zatopiona w rurce szklanej i w ten sposób była przechowywana w ciągu 
d ług iego czasu, mniej więcej roku do dwu lat. 

Z pos tępem czasu ciecz ta, począ tkowo doskonale przezroczysta s t awa ła 
się coraz to bardziej mętną , a zmętn ien ie zależało od drobnych k rysz t a łów , 
k t ó r y c h kontury można było doskonale obse rwować zapomocą lupy . 

Skoro j u ż mę tn ien ie cieczy p rzes t a ło p o s t ę p o w a ć dalej, całą z a w a r t o ś ć 
r u r k i odsączyłem przez b ibu łę na s tożku p la tynowym, k r y s z t a ł y zebrane na 
sączku oczyści łem od resztek cieczy przez umieszczenie ich na p ły tce ze sła­
bo wypalonej porcelany, a n a s t ę p n i e przez d w u k r o t n ą k rys t a l i z acyę z gorące ­
go alkoholu. Oczyszczony w ten sposób związek przedstawia punkt topliwo­
ści 146,5 C. do 147° C. Masa cząsteczki oznaczona zapomocą metody wymra-
żania w y k a z a ł a co nas tępu je : 
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1) 0,1308 g naftalinu rozpuszczono w 10,0429 /7 benzolu. Obniżenie 
punktu krzepnięc ia wynios ło 0,531. 

2) 0,1308 g naftalinu rozpuszczono w 15,3199// benzolu. Obniżenie 
punktu krzepnięc ia wyn ios ło 0,356. 

Z tych danych obliczamy obniżenie cząsteczkowe dla benzolu 
wedle 1) na T 52,19 
wedle 2) na. . . . . . 53,37 

Średn io 52,78 
3) 0,1571 g ciała badanego rozpuszczono w 12,8481 g benzolu. Obniże­

nie punktu krzepnięc ia wynios ło 0,215. 
4) 0,1571 g c iała badanego rozpuszczono w 9,0347 g benzolu. Obniże­

nie punktu krzepnięc ia wynios ło 0,313. 
Z powyższych danych obliczamy wie lkość cząsteczki ciała badanego we­

dle 3) na 297,96, a wedle 4) na 300,17. Węg lowod ór zaś sk ł adu C^H^o posiada 
masę cząsteczki 308. 

A n a l i z a elementarna ciała badanego w zupełności odpowiada sk ładowi 
gdyż w y k a z a ł a 

W ę g l a 93,16$ i 93,182, 
Wodoru 6,56$ i 6,58$ 

zaś wedle wzoru C 2 4 H 2 0 powinno być węgla 93,50$ i wodoru 6,49$ 
W y p a d a m i tu nadmien ić , że w ę g l o w o d ó r ten należy do bardzo trudno 

spalających się podczas analizy elementarnej. Dwie analizy zos ta ły z tego po­
wodu zepsute. 

Przytoczone powyżej dane analityczne w związku ze sposobem powstawa­
nia badanego ciała dowodzą, że mamy do czynienia z węg lowodorem sk ładu 
C 2 4 H 2 0 , k tó ry może być ty lko dwubenzylonaftalinem. 

Teorya przewiduje istnienie wielu dwubenzy lonaf ta l inów; z k t ó r y m z nich 
mamy w danym razie do czynienia, tego obecnie określić nie mog łem, g d y ż 
cała ilość produktu, jaka m i się zos ta ła po czterech spaleniach wynosi obecnie 
tylko 1,6 g. 

Dwubenzylonaftal in przedstawia bezbarwne cienkie ig ły krystaliczne 
niejednokrotnie 10 do 15 mm d ług ie , rozpuszczalne ł a t w o we wrącyra alkoholu 
znacznie trudniej w c h ł o d n y m . Rozpuszcza się z ła twością w benzolu, benzy­
nie, eterze, chloroformie i kwasie octowym. 

Najlepiej wyksz t a ł cone k r y s z t a ł y dwubenzylonaftal inu da łem p. Z y ­
gmuntowi Weybergowi do zbadania krystalograficznego. O t r z y m a ł e m o nich 
następującą in fo rmacyę : 

„Nades łane m i k r y s z t a ł y pryzmatyczne są zacienkie do pomia rów gonio-
metrycznych. Pod mikroskopem nie wykazu ją k o n t u r ó w prostolinijnych, 
lecz zlekka zaokrąg lone w k ierunku długości . N a jednych p łaszczyznach wy­
kazują ką t zn ikania świa t ła 40, na innych od 26 do 31. Wobec tego przyp i sać 
i m na leży s y m e t r y ę t ró j skośną" . 
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